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Zwiçkezenic objętości piana poz 
Fe prowadzenie stałego i 
ty gospodarczego. Pozys 
poe wybitnych fachowców. którzy 
w iym dziale zasilali nas pisno. 
= W fejletonie ogłaszać będziemy w o- 
ie i w przekładać :h najlepsze utwory 
: agd hebrajs niej, żydowskiej i ogólnej. 
2$ ee rozpoczniemy toż drak więkczej 
e: z lileratury żydowskiej. Omawiać 
E Koś będziemy wszelkie przejawy życia 
_ kultucalnego, naukowego i literackiego. 
i racamy się z gorącymi apelom do na- 
seych Czytelników, aby w zrozumieniu 
szych intencyj i nadal popierali i rozsze- 
zali „Nowy Dziennik*. 


Komunikat sztabu JEN 


Warszawa. PAT. Komunikat sztabu genc- 
k polskich z dnia 10 bm.: Front 
bialoruski: Oddziały nasze odparły 
lszewicki w reipnie Gomnice. Zresztą 
m ironcie dzień AE spokojnie. Front wo- 
łynsi: Sutyacya bez zmiany. Front podolski 

+. padzie na wschód od Płoskirowa Tozbili- 
vod Bogdanowem znaczniejsze siły bol- 
ie. We wczorajszych walkach pod Jeł- 
wem bolszewicy stracili okolo 100 zabi- 
Pierwszy, zastępca szafa | sztabu general- 
hkulińaki, pułkownik 
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Varauwn. „„Kduryer Polki donosi: Jak nas 


zapewnia p. Cameton. kinekcenzie, wi szawski 
korespondent gazety smew York Word”, re- 
prczcniewane Mrącz niego mano, Organ pół- 
|urzędowy prezydenta Wilsona, hędący ad- 
zwierciedłeniem myśli demokratyczniej Starów 
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Harberta Repovera na prezydenia Stanów Żje- 
dnoczonych Ameryki Północnej. ` . 

Fakt, że pismo demowwatyczne popiera Kane 
dydaia republikańskiego jesl nader mamine 
DY, świądeży io bowiem o ter, że p.siloovex 
wią ma preciwrikéw, z ktor usihy się sacat 
liczyy, iamnburdeiecj, że prozydenl obecny Viii- 
san, przy nadchodzyaych wyborach kad ydy- 
wać nie będzie. 

P. Herbert Licover jestawypróbowanym ptz- 
jacielem Polski, wybór jegu więe powitamy © 
vielkicm zadowoleniem. p 

Wisten. PAT. „N. W. a " dónogt za ADi 
>% Int. z N. Yeku, Że kozmsafz ŻYWNOŚII0= 

y Hoover oświadeżył, iż nie będzie s stawsł „ja- 
E kondydął na premiera Stanów Z jednoczo- 
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WIEDEN. PAT. Biuro koresp. donosi 
z Berlina, ,że przywóday stronnictw politycz- 
nych odoyli poutną konferencyę z rządem 
w sprawie wydania winnych. Rząd sprecy- 
zował swe stanowisko. Okazaż0 się, że mię- 
dzy stronnictwami a rządem pńnuje 
pełna jednomyślność ną punkcie 
niewydania winnych. 
WIEDEN. PAT. Biuro kores. donosi 
z Berlina: W sprawie doniesień o możliwości 
kompromisu w kwesty) wydenia winnych po- 
daje „D. Alg. Zg.*,ze źródeł pointormowanych, 
że rząd niemiecki określił dokładnie swe stanc- 
wisko w nocie z dnia 25 stycznia i wyjście 
poza granice zakreślone tą rotą, jest nie- 
możliwe. Propozycya, aby sąd mad obwinio- 
nymi odbył się w kołonii, jest nie do przy- 
Jgcia, gdyż wówczas obwinieni dostaliby się. 
pod władzę ententy. X 
KONTRLISTA NIEMIECKA. ` 


Berlin. PAT. „Local Anz.“ donosi, że rząd- 


dle doniesiłń Eh loga rząd e- | niemiecki przygotowuje listę obywateli państw y 
: , opuścił Esto- ententy, których wydśmią będzie się domagał. 
śl: tyrryn jakowinnych przekroczeń Si 
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Londyn. PAT. Biuro Reutera Kod Sytua- 
cya wytworzona przez listę o: mających być 
wydanejni, polegaja na nipar eniu. An- 
glia nie wgłądnela w ; listę francuską i belgij- 
ską. © nagłej zmianie polityki angielskiej nie 
może byż mowy. Chodził oto, że Anglię rc- 
stawiono z listami, których mie widziała. Wi- 
zyta Kaucierza } generalnego prokarałoma w 
Paryżu wyjaśniła tt sprawę. Zmiana laty as- 
gielskicj nie nastąpiła. Listy będa nanskajy bré 
przedaniotera imysii między cukcafg a d 
cami. 


„Times“ wskazuje Ga doniose te ma” 
powiedzianej podróży Millerandm 
i ną wagę konterengyi mieher e 9 4 
skim a i de, ŻE ep 
łania Angli f Francji — rzylokć i zy 
a zza, 
E ER ¿ 
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| hal s t e 
współżycie narodów. 
Kraków, 11 lutego. 

(b) Wszystkie wysifki około udoskonale 

nia budowy epołeczeństw ludzkich obracały 

się dotychczas okolo problerau współżycia 

jednostek. Abstrahując od momentu go- 

spodarczcgo, stanowiącego ciggie j 


Agu 


BHZCZE — 


a dziś bardziej może, niż kiedysolwiek — 
przedmiot gorących i intenzywnych wałk i 


konfliktów, znalazło zagadnienie współzycia 
jednostek możliwie najlepsze i aujracyonal- 
niejsze rozwiązanie w państwie współ- 
czesnem, oparism o wołvość polityczną, Tó- 
wność obywatelską i demokratyczne nietody 
rządzenia. W praktyce daleko oczywiście je- 
szcze do ideału, kióry zresztą, dzięki przy- 
rodzonym ułomnościam natury ludzkiej, 
może nie żostanię w csiości osiąggnię 
zasadzie atoii daje wspóś 
mokratyczne odpowiedź ra wiekow; 
możliwie zgodnego, trwałiego i celowego 
współżycia jednostck. lnuczej z zagadnienia 
współżycia narodówi Pod tym wugiędem 
stawia ludzkość depiero pierwsze kroki ina 
drodze do wypośrodkowania fwrray, któraby 
w miejsce dotychczesowego nazie „natio nä- 
tioni lupus“ (naród wilkiem narodowi) do- 
prowadziła czasem do organizacył 
współżycia narodów, analogicznej do organi- 
zacyi współżycia jeawostez. Nie dziwiego, 
że problem ten wysonił sią w pochodzie 
dziejowym tak siosuniowo późno. Złożył się 
na to cały szereg przyczyn, dzięki którym 
ocGzucie narodowe wypłynęło na jaw 
ako pierwszorzędny czynnik polityczny 
dopiero w ciągu 19-go stuiecia. Od tej jed- 
nak chwili, kiedy zamatniicziowajo swe istnie- 
nie, nie zeszło więzej z porzącku dziennego 
polityki bieżącej. Nie liczyć się z niem, zna- 
czyłoby chcieć przemiiczoć lub zatuszować 
fakt, żywiołowy jak samo życie. 

Woodrow Wilzce zrozumiał głęboko sens 
dziejów dzisiejszych, gdy jako naczejnę ds- 
wizę swego dzieła reformatorskieso wypisał 
hasło Ligi narodów. Jej celem i zada- 
niem ma być skierowanie doiyciczasowej 
walkt narodów na tory pokojowego 
współzawodnictwa narodów. Innenii 
słowy: Liga ma byé organizacyą wsndł- 
życia narodów, Te, eo zdawało się doiså 
utopią nieziszczalną, stało się Gzięki wojnie 
Światowej faktem. Liga narodów jest teź je- 
dynym może dobrym owocem taj nieszezę- 
snej wojny. Podireśluliśmy już mikakrotnie 
na ten miejscu, że Liga w jej formie dzi- 
siejszej ogromnie daleką jest otlideains! po- 
nadpaństwowej organizacyi, zdoivej istotnie 
do spełnienia wszystkich swych zadań, a więc 

rzedewszystkiem do utrzymania pokoju 
wiatowego. Żaistnienie jej — mimo tylu 
przeciwieńsiw i ttudności — poźwaila jednak 
rokawać nadzieję, że z hiegiem lat lub dzie- 
sięcioleci autorytet jej wzrastać będzie coraz 
bardziej, a w miarę tego i jej wiadza egze- 
kutywna. 

Władza ta nie zmierza bynajiuniej do 
usunięciasuwerenności psósiwowej. cze- 
go niektóre państwa iak bardzo się obawiają. 
Liga ma być — w dalekiej, obrazowej ana- 
łogii — tem wobec państw, czem “aństwo 
jest wobec jednosiki. A państwo wówczas 
jedynie i o tyle krępuje wołność jednostk, 
a ile wolność ta koliduje z wołnościa osśłu 
jednostek. Lipa uszczupli więc tyiko su- 
werenność państwawy, suwerenność W “vs t- 
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kieh państw (jax dingo nie uszczuzłi sawe- | Wykonaine natomiasł 
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czy to atoli bynajmniej, by Liga narodów 
godziia w Eyt i istuienie państw. Narody 
bowiem nie mogą się inaczej zorganizować, 
jaz na podłożu państwa, z czego jednak znowu 
nie wynika — i tu tkwi sedno rzeczy, — 
by państwo było lub mogło kiedykolwiek 
być identyczne i pokrywać.się bez reszty 
z narodem. Dzisiejszy ustrój gospodarczy 
świata uniemczliwia państwa idealnie naro- 
dowe. A przecież narody są rzeczywistością, | 
tworem natury, i jako taki nie mogą, choćby 
| | 


a 


anyi WE 3 NT. EZM 
rzężenie edzystznia ziem zazhdńich. 
WARSZAWA. PAT. Posiedzenie ssimu 
rozpoczęjo się o godz. 4 min. 35 popołudniu. 
iłarszałek zagaił posiedzenie dłuźszem prze- 
mówisaiem, poświęcenom uczczenia wielkiej 
chwili historycznej objęcia wrasturych, pol- 
skich ziem przez państwo polskie i dotarcia 
wojska polskiego do Bałtyku. Pesłowie wy- 
głackali przemówienia słojąc. 
Kiegowienię tytzaowej kurtiegi monkie. 
Z porzącki dziennego p, De Rosset re- 
iczowat gprawę wniosku swojego, p. Anusza 
i inayo o uiwciianio sejmowej komisyi | 
morskiej, A inicyatywy komisyi wojskowej 
powstania iymezasowa komisya morska, zlo- 
żona z delegatów kasmiepi wojskowej, zagra- 
nicznej, przetiysżowo-kaadlowej, wodnej i ko- 


unikocyjnej, Uktulia ona następujący pro- 
gram pracy: 1) w zakresie ministerstwa. 


A 
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spraw wojskowych sprawy dotyczące depar- 
tamentu marynarki 2) w zakresie minister- 
stwa przemysłu i hand sprawy noty handlowej 
i morskiego praweduwsitwu handlowego, prze- 
wożu emigrantów ete. 8) w zakresie mini- 
sterstwa spraw, zagranicznych sprawy doty- 
czące iraktaiu z Gdańskiem, sprawy zwią- 
zane Z uiędzynarodoweiu stanowiskiem Poj- 
kj, jako państwa morskiego 4) w zakresie 
ministerstwa robót publicznych roboty nad- 
brzeżne i foriy nad Bałtykiem 5) w zakresie 
usinisterstwa kolki sprawy kierunku dróg | 
i rządzeń portowych 6) pokrewne sprawy. 
Na wniosex p. De Rosseła izba przyjmuje 
Go wiadomości to ustanowienie tymczasowej 
komisyl morskiej, 


` G poi ma lewym brzegu Wisly, 

Przyctąpiono do drugiego punktu po- 
rządku dzicunego, do sprawy projektu bu: 
dowy poriu :norskiego na lewym brzegu 
Wisty w województwie pamorskiem, Graz 
pogłębienia Wisły cd Bałtyku do projeklo- 
wanego portu, 

P. de Rosset wskazuje na potrzebę bu- 
dowy własnego porta morskiego na własnem 
terytoryum. W tym kierunku wyłoniły się 
dwa projekty: pierwszy, aby połączyć morze 
zunałem obwodowym wzdłuż zachodnio-po- 
łudniowej granicy woluego miasta Gdańska 
a lewym brzegiem Wisły na terytoryum 
Polski. Kanał wynosiłby 85 km., lecz byłby 
trudny do wykonania, ponieważ brzeg Wisły 
wznosi się o 5 m. ponad morze, gdy tym- 
czasem najwyższy punkt Szwajcaryi kartu- 


skiej ma 200 m. nad mcrzem. Trzeba więc 
zbudować śluzy, któreby podnosiły statki 


na wysolcść 200 m. do morza z Wisły. Ten 
projekt należy uważać za niewykonalny. 
byłoby połączenie 


renności wszystkich państw, «ta będzie | portu morskiego na lewem brzegu Wisły za 


Ligs, 
parodyą Ligi, czem last miąśnie jeszcze chwi- 
lowo, ale uamzeziupianie to leży w islocie 
kaśiej orgamiazcyi i w najasrotwmiejszymni in- 
teresie aamyuhże naństw i nawet ich wiek- 
szości narodowych, hądących wszak zagranicą 
niajednakrotnie małejsaońcią. 

Mawiwy o Lide narodów, s, twór 
weząpisk! jost wieśówie Ligą niekiórych, 
a móiecrowicie zwycięskih, państw. TAk, 
twór wersalski jest tylo Ligą niektórymi 
vaństw, so jednog sie arejudykuje przyszło- 
se. Liga bedre gg wszystkich na- 
rodśw. inb jeg wogóle nie będzie, Nie zga- 


wszystkicu usrodów, ale tyłko | pomocą Wisły z morzem. Odległość od Bal- 


tyku do przyszłego porlu wynosi 50 km. 
Należałoby pogłębić Wisłę, ażeby mogła 
przyjąć stafki morskie. Obecnie Wisła wpada 
do morze pod SŚchieweuhorat, Rząd wnosi 
projekt nowego portu na lewem brzegu 
Wisły oraz połączenie tego portu za pomocą 
pogłębienia Wisły z Morzem  Bałtyckiem. 
Wniosek koimisyż przyjęte jednomyślnie. 


„0 apewe ziemi letara) cdłogiem. 
Po uchwaleniu wniosku ~ sprawie zało- 
żenia doświadesaini naukowej i oceano- | 


logiczno-rybackiej reteruje v. Dąbski sprawę 


eg ERE a T TNE EE OO 
EAT Ke OPRAC 60, 


chcieły, u ie p i - 
ludskim. Problem współżycia kilku zarę) 
dów w jednem państwie jest więc 

z najważniejszych problemów polityki dzi 
siejszej. Austrya rozbiła się o vstre raty tego) 
probiemu. Problem sam Bt hadai 1 de+ 
maga się swego rozwiązania. Liga narodów: 
ze swemi hasłami samostanowienia i równie 
uprawnienia wszystkich bez wyjątku naros 
dów — jest na razie jedyną na problem tem. 
odpowiedzią. 


zagospodarowania odłogów gruntowych Ww 
republice i na ziemiach wschodnich. Referent 
powoływał się na statystykę, z której wynika, 
że w Polace jest 6 milionów morgów ziemi 
odłogiem leżącej. Ażeby te ziemie uprawiać 
i,warsztaiy roine uruchomić, trzeba na po- 
czątek wyasygnować miliard marek. Mowca 
wnosi, ażeby sprawę Odesłać do komisyi. 
Wniosek ten sejm uchwała. 

Następnie obradowano nad potrzebą zało: 
żenia filji Polskiej Kasy pożyczkowej w głó- 
wnyth miastach Stanów Zjednoczonych. Po 
dyskusyi przyjęto wniosek komisyi o zało- 
żenie rzeczonych filji. 

Pos. Haniewski rejerował sprawę re- 
kwizycyi zboża u rolników, stosowanej bez- 
względnie i bez zabezpieczenia kóhiecznych 
potrzeb gospodarczych. Rezolucyę p. Haniew- 
skiego przyjęto, natomiast rezolucyę pos. ks. 
Okonia odrzucono. 

Marszałek doniósł o Śmierci pos. Ber- 
narda Sterna z Buczacza i poświęcił mu 
kilka słów wspomnienia. Uczczono to prze- 
mówienie powstaniem z miejsc. | 

Po  odezytaniu szeregu  interpelacy: 
i wniosków nagłych, które odesłano do róż- 
nych komisy1, posiedzenie zostało zamknięte. 
Następne posiedzenie w piątek o godz. 4 
popołudniu. 

m > 
WOJSKA ANGIELSKIE NA TERENACH 
PLEBISCYTOWYCH. 

Gdańsk. PAT. W niędzielę i w poniedziałek 
przybyły tu przednie straże angielskiej za” gi. 
Reszta angielskich batalionów oczekiwaną jesł 
dzisiaj. Dnia 8 lutego opuściły miasto ostatnie 
oddziały 128 pułku piechoty niemieckiej. Skiero- 
wśano je do koszar taborowych w Wrzeszczu, % 
następnie wysłano na Pomorze. 

Olsztyn. PAT. W niedzielę przed południem 
przybył tu batalion wojsk angielskich. 

Gdańsk. PAT. Wczoraj rano ostatnie oddziały 
wojsk niemieckich w sile jednego skombinowa- 
nego batalionu opuściły Gdańsk. 

Po południu i wieczorem przybyły silne oddzia- 
ły wojsk okupacyjnych angielskich, złożone prze- 
ważnie z Irlandczyków. Komendant wojsk augiel- 
skich Haking objął dzisiaj urzędowanie w gma- 
chu dawnej generalnej komendantury. Na gmachu 
tym powiewa od dziś ilaga angielska. 

Gdańsk. PAT. „Danziger Zeilung*' donosi, że 
wysoki komisarz ententy sir Tower przybędzie 
10 bm. do Berlina, gdzie prawdopodobnie zatrzy- 
ma się jeden dzień, poczem uda się du Gdańska. 

———— 


Miądzynaroed. Komisya cia 


Górnego $iąska. 


WIEDEN. PAT. Tel. Comp. donosi z Pa- 
tyża: Międzynarodowa komisya dla Górnego 
Sląska odjechała do Opola. Przewodniczącym 
Jest generał francuski _Leroud, w skład ko* 
misyi wchodzi angielsk? pułkownik Persiva- 
i włoski generał brygady do Mariais. Na- 
zwisko delegata Stanów Zjedn. będzie w naj- 
bliższym czasie podane. 

——I—— l 
REKONSTRUKCYA GABINETU ANGIEL- ` 
SKIEGO. 

Wiedeń. PAT. „Fel. Comp.“ podaje donie- 
sienie „Daily Mail", że z okazyi zebrania się 
parlamentu angielskiego prawdopodobne są 
zmiany w gabinecie. 
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OSTATNIE TELEGRAMY ZOB. NA STR. 7. 
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apies do e tai z koniecznoś i 
s Miedoturcy, Nadto wywyłał. 
ao Wsóhodzie winach: adwirabeyi 
na kovajstje. naig W obszarach Bag- 
dna: Radę potwierdza; „że 5 W 
je * przebywają . eniisaryusze „z „edio 
sWsdhogła, ale” to saint zjawiska: można bvio 
ztakżć” Faidbęerworać podczis pierwszej teno- 
fłucyi w -r,'1005, kióra również miała wpływ na: 
! cały _końtykicnt azyatycka”. 

D „Stanpiisko., bólszewików, . powiada, Radek; 
(ogranicza się. jedynie do sympatyj z tymi |. 
| Arschochiżnti łódarń, Rosya sowiecka nie nia. 
* żadmyjch impcryalstycznych celów. Nasza po- 
lityka agresywna należy de wymysłów prasy. 
"Rosya tęskni jedynie za rychlym pokojem. 
"Z powodu braku środków transportowych ca- 

"ly kraj jest zupelnie zniszczony” 

Radek stanowczo zaprzecza, jakoby izg Fo- 
syjski prowadzil propagandę sy. Indyach. „Po- 
chéd idei nie da się wprawdzie powstrzyma 6; 
„ale jesteśmy gotowi dać gwarancye, że ani pie- 
niądzni, ani przez ugentów naszy ch nie bęczić- 


te; x 0d by: EN Thoz E TY pz 
| wania, .zwolepułbów dhr jei, PERE A 


 kprzez:praśe endecką na: ogół: ludności "żydów: 


Aa i zw, 
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uje. ji 


Gsi zólodiich: ż Rosy3 bolszeviż, ; AE 
SAEI A. 

Zitsmiiernny Sios. 

Warszawsst p Rohoimik“ 5 bin oglagza pi 


aeg p- Jamtsża. Pierzchalskicgo pt.:  Obydt”. | 
Piauo to, które w całości podajemy poniżej, 


A iarza bezkrytycznie iawaktywy, rzucane | 


skiej, lecz: iimtosto" żaśluguje tia wagę. 

Cio jego brzmienie: : 

Zaskinawiało” mnie od dawna zagałdieńie, | 
jakie to:„,rodzime”  wiaściwóści ślożunku: na- 
szego do Żydów. wywełają niebsińjącę _ higiery- 
czne alarmy (7) żydowskie i uspuóńiedtiwiają. 
poniekąd potępiającą te stosunki opinię mte- 
rósowanych ster Europy i Ameryki. Było i 
jest dła mnie niorzątpiiwe, ; że dużą, bxrdzo du- 
żą rolę odgrywają tu ogronine wpływy, sier ży- 
dowskich( ($) na prasę i łotrowska róbsta pez 
whych sprzedajnych(?) grup żydowskich na 


„my prowadzili żadnej propagandy w Indyach,.| żezpoścedni obsłałunek niemiecki,” czy też bot- 


czy W jakisjkotwiek inhej części impcryum 
 hryty jskitego. Nie oddajemy się żadnym Hlu- 
;zyom: imperyat'zm bryłyjski jest nietyike in“ 
Lrygą kapitalistów, lecz posiada on swe korze- 
nie ów psychologii mas”. , 
' Na pytanie, czy Rosya sowiecka islnicć chce 
, Jako państwo wśród krajów niesocyalistycz- 
nych, odpowiedział Radek: „Dlaczegózby nie? 
( Rząd rosyjski sloi na stanow isku, że możiiwem |- 
„jest utrzymanie dobr: "ch stosunków między so- | 
" cyalistycznemi a kapi talistycząemi państwami, 
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e E 
U akira 
(Z żyd, przełożył Zygm. Meller). * 

Do fakira wchodzi człowiek, którego trudno 
opisuć: bosy, stara, podaria odzież na chudem 
ciclo, a jednak każdy jego ruch pewny, prawie du- 
nny, Zmarszczóna na twarzy pergaminowa skóra 
mówi, że siary, bardzo stary, a spojrzenie wiel- 
kich czarnych oczu przenikliwe i pełne młodzień- 
czej siły. Wargi. zsiniałe i popękane, a w kątach 
wązkich ust błąka się jednak uśmiech tęskny, iro- 
nigy i. dobroiliwy Zarazem. 
akir wstaje i dzie mu naprzeciw, có czyni 
Zaka wobec bogatych i wpływowych ludzi. 

— Mam do cię prośbę — rzecze przybysz. 
| — Powiedz, czego żądasz? — odpowiada fakir. 

.— Uczynisz mi, co chcę? 

— Jeśli zechcę — odrzecze fakir — i dodaje 
sz: — i jeśli potrafię. 

— Wiem, że możesz — rzecze przybysz, a głos 
jazo brómi coraz jaśniej, a zarazem poważniej. — 
Widziałem to.nieraz u clebie, ale nie zadarmo... 

— A czy nie możesz zapłacić? A 
| „— Może... przecież... 
| — Czem? — pyła fakir i jeszcze ogląda obdar- 
tego, dumnego przybysza.. Czyś, moje dziecię, 
gdzie... 

— Nie kradł? Nic... Nie pieniaczmi chcę ci za- 
płacie... Mojemi własnemi dziejami. 

'-- (fak są ważne? Mnie przydadzą się? 

— Ważne jak dla kogo.. Czy ci się pr zydadzą, 
nie wiem... Uwolnię cię jednak od trudu i mę- 
„czarni o. 

| ——dakże? => o 
- - Moje przyjście, moja osoba, 
Raum ArNK Tm AT 


wywarły na to- 
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z zamknięlemi usty, nieraz zagiębisz się w my- 


szewicki. Uważam | jeduak, że takie Wy: jaśnienie 
całokszialli- zjawiska jest już zbyt uproszczą- 
ne, prynaiiywne i zupełnie niewystarczające. 
Dopituo stosunek Sejmu, Rządu i sfer inteli- 
geniiiych: polskich da olrydnej sprawy ppor. 
„Sadkowskiego Awyjaśnił mi to zjawisko i .dla- 
lego w Joczuć iu spelnienia ciężkiego lecz bez- 
wzgiędnego obowiązku, by osiągnąć choć pe- 
wig mot BY rehabilitację naszego spoleczeń- 
stwa — kreślę słowa poniższe: 
Stała się rzecz siraszna. Sześć Kobiet żydow- 


šlach, pytając: kie to był? czegóż mógł clieieć? 
A fakirowi czas drogi, jego myśli jeszcze droż- 
sze! Fakir żyje. czasem i myślą! 

Fakir pomyślał chwilę; pasował się z sobą; jak 
dalece zaciekawił go rzeczywiście przybysz, czy 
rzeczywiście zastanowi się nad tem. 

Pr zybysz wyzyskuje czas i mówi dalej: 

— Stary jesteś, fakirzc, bardzo stary! Wszyst 
kie twoje uczucia wyschły.. Serce twe nie znaj- 
'duje już w niczem roakoszy.. Żyjesz jeszcze gło- 
WĄ... Mózg jest w tobie jeszcze jedyną cząstka, co 
żyje nie z samego przyzwyczajenia; tylo twój 
mózg ma jeszcze swóje cierpiemin i radości, my- 
šli i chce wiedzieć... Uczyń radość twej głowie — 
niechaj ma jeszcze wrażenia ze świata, nim takźe 
znuży się i zgnije, by zemrzeć... 

— Dobrze! — zgadza się fakir. 

siadają, przybysz opowiejgla: 

s * 


— Maleńkiem dzieckiem przechnilzałem się raz 
z ojcem między górami pod zamkicm... 

— W zamku mieszkaliścic? 

— Tak. Wystraszyłiśmy orła, a ten wystrzelił 
w niebo. „Chciałbym też tak lecieć" — myślałem 
górnie. „Stanie się tek“, odpowiedział mi ojciec. 
„Tylko mie w powiet:zu. Powietrze nic jest na- 
szym żywiołem, możemy w niem żyć, ale ponad 
niem z niego nie... 

I leciał bydziesz — mówił dalej — ku niebu. Oto 
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podlegaj”, Kiemojefskt, miała "SPOL 
żę Skicziio RG „godhi dresztn: zygaies 
nieowylstie pewtfe przy z ylaogo 4 

O szczegńjach okroyśćj. ej doai 
nie może więc być mowy o hieodgowi jeditim . 
musi przyjść do wniosku, że 
„ahorobliwym znęcaniió'.się nąd „sydowsk sm 


Marczzcje Tath. vraj WYBIEG, 
tej SpiGyeik A, Nieńrojewikiega: w „Atys ZY 
Uma” 
dów i wętata wwaje oburzenie” RAE 
go za'chłóste kolei To, je eE jaż*raietrie 
czenie moralni temigi ETN 
więc takiejże e api mma wśród: 
ków tysięcy iukligedinyć użków: 
‘Tem się dopięto. z -Arinia owi 
świdleniu. Otóż każdy Gezciwy,  cełowiak ptr 
przóczylaniu opowiefi p. Nimoje 
PO 
ppor. Sadkowski nie' tapildyeh kobiet, iy t 
ulega watpłiwości,-że, oien stym. popred 
‘przekupkami stworzył RUE dg”) : 
a warunki -dla tego, 4 roje; 


„Orzeł, „jeśli , chce, 
spaść na ziemię... Jadło leży uizko,. W biua 


żyć, musi jeść, z gr guli 


cie”. u, 
— Bardzd mądrze: PIEGI 
Nie A a go jedńak Peipon o mój 

łej rozmowie, 

Z powrotem przyszły mi na myśl słowa te s$ 


piero wówczas, kiedy zostałęm Błenyscy | mi! 


nisireru. 
' 


— Mancifuci? re a 
— Tak mnie zwano ~~ —+ 
— A dziś? 


— Nie mam żadnego nazwiska. 

— Kiedy się to stało? 

— Już temu kiika.lat,.. „Cieszy mnie to, PR o tem) 
"wszystkiem nie wiedział.. że Żyje td tak wysoko, 
tak głęboko, tak daleko od mego d pario życia! 

Razu pewnego stałem tdk długó i fak ńiżko 
zgięiy przed słońcem, że mimowoli przy saje. mi 
do głowy myśl zazdwościć iarom kea Y 
go też podtrzynaj, ja, i nie gną się... 

— Czy powied, iafes to? 

— Nie; wargi me nie, były jeszcze przywykie " 
do tego; lecz kark.. Poruszyłem się nięcierpii- - 


- 


5) 


wie.. Słońce la zauważyło... 
— I żyjesz? ; 
— Wielce mnie miłowął; zrobiono mnie t LED 
księżycem, oGdano prowincję... + 


-— Byłeś zadowolony? 
— Krótko... Póki słońce nie przejechało, a księ- 


są niebieskio, jedwabiste, hłękitne, złotemi gwia- | życ c okazał 'się mało czolobitny... 


zdawi przetykane tapciy w naszym królewskim 
pałacu.. I równy słońcu — to król sam... Promic- 
nie jego łaski jaśniejsze są i cieplejsze i nie są 
one dla wszystkich, nie dla pierwszego lepszego... 

Słowa te powtórzyłem potem niemu nauczytcie- 


=P ar ° 

— Zdegradówano mnie do gwiazdy... Otrzgtna- Í 
lem miasta,.. 

— I rządziłęś póki nie przyszedł księżya... = 

—. Słusżnić.. Śłos pacierzowy coraz ranlej wię , 
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stało się dla mnie jasnem, że jako jedno z prze- 
kleństw niewoli, szerokie sfery inteligencyi ņa- 
szej noszą na sobie zlowieszcze piętno jakiejś 
astrofii moralnej, że rzeczywiście brak wyso- 
kiej atmosfery morainej nawet na wyżynach 
tych sfer jest wyróżniającą właściwością, czy- 
niącą nasz stosunek do Żydów wyjątkowo cięż- 
kim i trudnym do zniesienia, 

. Taki jest smutny, barwdzo smutny mój 
wniosek. Z wyjątkowo przykrem uczuciem od- 
daję te słowa do druku i nie radzę, bardzo nie 
sadzę Żydom czynić z tych słów moich nicu- 
czciwego użytku. I tak już zbyt dużo mają ży- 
dzi na sumieniu(?) bezwzględnych wysłąpień 
i napaści przeciwke zrywającemu materysine 
$ duchowe kajdany Narodowi Polskiemu 
wystąpień, na samo wspomnienie których, gdy 
się stosunki zmienia — beda się wstrząsać mo- 
Ealmic", 
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' Zagadnienie pokoju z Rosyą bolszewicką 
stanowi ciągle jeszcze nieodgadniętą zagadkę. 


NOWY DZIENNIK 


szybkiego przerzucania oddziałów wojsko- 
wych z pozycyi na pozycyę. Również w spra- 
wie Ukrainy państwo połskie musi mieć 
wolną rękę co „do organizacyi tego kraju, 
który w żadnym razie nie powinien pozo- 
stać pod władzą bolszewicką. Wówczas do- 
piero rozejm gwarantowałby pewne bezpie- 
czeństwc naszym kresom'*, 

Jeśli się przyjmie, że stanowisko powyż- 
sze odppwiada zapatrywaniom przeważającej 
części stronnictw polskich, dążących do po- 
koju, to nie dalecy może będziemy od rze- 
czywistości, skoro przypuścimy, że odpo- 
wiedź rządu w tych mniej więcej ramach 
pędzie zawartą. 

Do optymistycznych też dojść by się 
musiało konkluzyi, jeśli z powyższem stano- 
wiskiem zestawi się oświadczenia Radka zło- 
żone w wywiadzie ogłoszonym w „Kuryerze 
Lwowskim, 

Radek wywodzi tam: 

„Bolszewicy zgodzą się na wszelkie wa- 
runki terytoryałne, jakie postawi Polska. 
Bołszewikom o terytoryum nie chodzi. im 
chodzi o władzę na terytoryum rosyjskiem, 
aby pokazać całemu światu błogosławione 
skutki rządów bolszewickich. Po 30 latach 


O ile z pojawieniem się drugiej noty bolsze- ; ludy pójdą w ślady Rosyi. 


wiekiej sternicy naszej nawy państwowej 
okazywali w informowaniu prasy niczaw. 
niemai niekrępowaną swobodę, ò tyie ` 
niej pod wpływem przesadnego straci: 
decyi, przerażonej żywiołowem zainte” 
niem, jakie społeczeństwo okazało :, 
pokoju, zamknęli się w sobie. Co g4 
śprawę od razu sprowadzono na tory tajnej 
dyplomacyi, z chwilą, gdy komisya dla spraw 
zagranicznych powzięła uchwałę, że obrady 
'jej w 'sprawie propozycyi pokojowej są tajne. 
Tak więc prasa, omawiając sprawę po- 
koju wypowiada jedynie swoje życzenia pod 
adresem rządu. Ostatnio wypowiedział się 
„Czas* formułując w następujący sposób 
warunki, na jakich zawrzeć by można ro- 
zejm z Rosyą bolszewicką: 
Í „Przy układaniu odpowiedzi, rząd polski — 
wywodzi „Czas* — musi przedewszystkiem 
postawić sobie pytanie: jakie gwaraneye 
szczerości i lojalności możę przedstawić obecny 
rząd rosyjski w razie dejścia do skutku tra- 
ktatu pokojowego. Dotychczasowe doświadcze- 
mia wskazują pod tym wzgiędem daleko posu- 
niętą ostrożność. Nawet dla zawarcia rozejmi 
'niezbędne są poważne zabezpieczenia, któ- 
reby usunęły możliwość wyzyskania przerwy 
w óperacyach wojennych dla przygotowania 
niespodziewanej óżenzywy. Nie może być 
„mowy o obecnej tmi deriatkacyjnej; wojska 
rosyjskie musiałyby Goingć się za Dniepr, 
pozostawiając nam linię kolejową na prawym 
brzegu tej rzeki, która słaży dzisiaj dla 


it, 


— 4? 
—-— Wszystko ten stos pacierzowy!.  Zazna- 
jomiono mnie x bambusem i w$yrzucono z — nieba! 

-— A ojciec twój, ów. dumny pan zamku? 

— Nie przetrzymtał tego i zostawił mi wielki 
spadek; mogłem dia siebie samego stworzyć małe 
niebe... 

— Nie uczyniłeś fago? 

— Nie, inna miałem namiętność., Chcialem, cze- 
go właściwie wszyscy pragną, by ioni do: mnie 
byli podobni, by przesłano kark zzinać! 

— Niebezpieczna nuaiętność... 

— Zskupiłem jadła ; suknie, 


= 


i rezwarłem po- 
dwoje zamkowe i cgłosilem po kraju: kto zechce, 
niechaj przyjdzie, a weźmie, co chce... lecz waru- 
next postawiiem: nikt nie śmie dziękować. Kto to 
uczyni, zapłacić musi... 

— A wielu to potralito? 

— Niełiczni. Jednak s czaszm wzrosła liczba 
mie dziękujących, powiększała się, ule z czasem 
imale... 

— Uwięziono? 

— Nie; posłano do domu waryatów... 

— Słusznie, jako marnotrawcę... 

l 7 

` — Kiedym opuścił dow obiąkanych, mie: pozo- 
stalo śladn z mego dziedzictwa... Przyjaciele i zne- 
jomi pokwapili się: nkażało się, że dlugi pobyt 
w królewskim zakładzie dla oNąkanygi t dość 
drogi... 

„Idź praccwać* powiedziano mi przy wypnsz- 
ezaniu LA wolność... 

— I te 
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sajaksis ala hnlemu, 


| wickiej w Polsce. 


Bolszewicy zgodzą się na zaprzestanie 
wszelkiej, nawet tajnej propagandy boisze- 
Sumy jakie wydają obe- 
cnie boiszewicy na propagandę wogóle, będą 
ograniczone. Jeżeli Polska zechce, to rząd 
sowietów zgodzi się na wysłanie przedstawi- 
cieli Polski do Rosyi, aby zbadali obecne 
stosunk *, 
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KRONIKA 
m 
Kraków, 11 lutego. 
O ZAOPATRZENIE MAŁOPOLSKI 
W WĘGIEL. 

Wczoraj odbyła się w państw. Inspektoracie 
SE AAS konferencya z przedstawicielami miast 
Małopolski. Kraków reprezentował wiceprez. 
Sare oraz reierent magistratu Czop. Ze Lwowa 
przybył na konferencyę wiceprez. dr. Schleicher. 
Ponadto byli obecni przedstawiciele miast Nowego 
Sącza, Tarnowa, Przemyśla, Stanisławowa i Ko- 
iomyji. Z projektów inspektoratu państw. wynika. 
że przydział na najbliższy miesiąc ma wynosić dla 
miast Kongresówki 25 tys. ton, zaś dla miast Ma- 
łopolski tylko 13 tys. ton. Z tego Kraków ma 
otrzymać 3 tys. ton, zaś Lwów 4 tys. Drobna ta 
ilość przeznaczona jest dła gospodarstw domo- 
wych, oraz dla szpitali i innych instylucyi spole- 
cznych. 

Zawiadomiono również zebranych, że centralne 
władze zniosły konwojowanie transportów wę- 
giowych. Zachodzi obawa, że wobec tego zwięk- 
szać się będą kradzieże na kolejach. Nie wyzna- 


— Przeciwnie, po tak długim wypoczynku tę- 
skniłem za pracą... lecz nie umiałem jej wyże- 
brać... żebrać i bić czołem było mi już niemożli- 
WER... 

Gość milczy chwilę, a fakir zapytuje: 

— Chcesz, bym cię wyuczył? 

— Yego — odrzecze dumnie przybysz — nie po- 
trafisz; głód i pragnienie nie potrafiły tego... Ale 
życiem jestem już przesycony... I 

— Chcesz, bym cię od niego uwoilnił?... 

— O, nie! Du tego nie traeee twojej pomocy... 
Pierwsza lepsza woda, pierwsza z brzegu gałąź... 
im nie poirzebowałbym wrałe baśni opowiadać... 

— Czegóż więc? 

— Wierzę, fakirze, każdy człowiek ma swoją 
wiarę; to nić, którą bogowie wiążą nas z życiem; 
wierzę, że przyjdzie kiedyś czas prostych ludzi, 
o hardych karkach; ludzi, eo nie zechcą i nie po- 
trafią się giąć.. Chce tego dożyć. 

— Tak długo żyć chcesz? 

— Nie... Dla przyszłego szczęścia nie płacitbym 
tak wiele... Spać chcę, przespać!... 

— Potrafisz to! Uśpisz mnie, fakirze!.. 


kad 


Fakir milczy. ` 
— Nie chcesz twego slowa doirzymać? pyta 
przybysz. 


— Nie to, — odrzecze fakir — myślę tylko nad 
tom, kto cię obudzi? Ja nie, moje dzieci, a wnuki 
tuż nie.. Kto cię będzie pamiętał? 

— Nie trwóż się... Obudzi mnie Czas; bowiem 
cicho nie przyjdzie! 
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zono pewnych. kopalń, które mały xiopatr i 
poszezegóine miasta, ldcz przydzijii oE a M 
Mmowae się będzie sam inspektorat, co oczywiście 

żnown wpłynie ujemnie na zaopa nie. 


Innowacye te, które dadzą się wę znaki ludnośct 
miast Małopolski, poddał ostrej krytyce wiceprew 
dr. Schleicher, i zagroził, że o ile kwestya puzyu 
działów z kopalń nie zostanie załatwioną w myśl 
życzeń miast, Lwów nadał nie będzie brał udziału 
w obradach a odpowiedzialność za brak węgla 
w mieście spadnie na władze centralae, =- Li 

SER W 


r, 


„Nowy Dziennik“ w nowej szacie, Naróe 
szciel... — powiedzą niewątpliwie z prawdziwą 
ulgą nasi Czytelnicy, których cierpliwość wya 
stawialiśmy mimowoli w ostatnich kiłku tya 
godniach na bardze dotkliwą próbę. Śtaryj 


„Nowy ? nik“ nie stał — przyznajemy to ze 
skruchą - a wyżynie techniki nowoczesneję 
Ręczny ski. bak rotacyi, coraz bardziej ui< 


szczące się czcionki, a na domiar złego arcys 
kiepski papier — wszystko to napełniałę żalem 
Czyielników, choć wszelkie riiedomagania od< 
czuwaliśmy my przedewszystkiem. Toteż przya 
spieszaliśmy co sit uruchomienie własnej dra- 
karni — i oto wychodzimy w nowej szacie. Je= 
sli nie wszystko znajduje jeszcze bezwzględne 
uznanie naszej pod względem krytyki niezbyt 
poblażliwej Publiczności, to o jednem możemy; 
ja zapewnić: że nie spoczywamy na laurach... 
„Nowy Dzieanik* będzie coraz lepszy — a kto 
nam na słowo nie wierzy, niech nasze pismo 
czyta! 


Obrady nad budżetem gminnym. Wczoraj od- 
było się posiedzenie komisyi drogowo-kanatowej 
pod przewodnictwem Wiceprez. m. Sarego, na któ- 
rem uchwalono preliiminarz budżetu dla budowii: 
robót publicznych na rok 1920 oraz budowę ka- 
nału prowizorycznego w uł. Kilińskiego dz. XI. 
Pozatem przyjęto do zaiwierdzającej wiadomości 
kilka spraw administracyjnych budownictwa m. 


Przegląd roczników 1897—1901 odbędzie się w. 
Krakowie w następującym porządku: 416 lutego 
rocznik 1897 od litery A do J, 17 lutego od litery 
K do R, 18 lutego od S do ż i 1898 rocznik od A 
do F. 19 lutego rocznik 1898 od G do O, 20 lutego 
od P do Ź, 21 lutego rocznik 1899 od A do J, 23 
lutego od K do R, 24 lutego od S do Ż, 25 lutego 
rocznik 1900 od litery A do D, 26 lutego do E do J, 
27 lutego od K do Ł, 28 lutego od M do P, 1 marca 
od R do T, 2 marca od U do Ż i rocznik 1901 od 
litery A do C, 3.marca od D do I, 4 marca od J, 
do L, 5 marca od M do P, 6 marca od R do S, 
8 marca od T do ż, 9 marca Przegląd dodatkowy. 

Powiat Kraków staje w Koszarach Piłsudskie- 
go przy ul. Siemiradzkiego 24 od 10 do 20 marca 
1920 r.; Powiat Podgórze staje w Sokole Podgór= 
skim od 16 do 21 lutegó 1920 r.; Bochnia od 23 lu- 
tego do 20 marca 1920 r. w Bochni; Wieliczka 
staje od 16 lutego do 3 marca 1920 r w Wieliczce; 
Chrzanów staje od 5 do 20 marca 1920 r. w Chrza- 
nowie. A i 

Mięso koszerne z Ameryki. Z Komitetu Pomocy, 
żydów Polskich otrzymujemy następujący komu: 
nikat: Na skutek roziicznych zapytań, skierowa«< 
nych do Komitetu co do koszerności przesłanego 
mięsa, zwrócił się Komitet Pomocy Żydów Pol- 
skich w tym względzie do tutejszego rabinatu, 
który udzielił temuż pismo, brzmiące w tłumacze- 
niu polskiem następująco: 

„Dgółowi ludności żydowskiej obwieszcza się, 
iż mięso nadeszłe z Nowego Jorku, które jest o- 
patrzone „hechszerem'”, podpisanym przez tamiej- 
szego rabina Szalena Elchanana Jaffe, może być 
używane bez skrupułów w każdym przypadku, na 
wet gdy nie zachodzi konieczna potrzeba, gdyż 
jak zbadałem i stwierdziłem, wspomniany rabin 
jest wielkim autorytetem wiedzy talmudycznej 
i odznacza się Ścisłem przestrzeganiem przepisów 
ortodoksyjno-religijnych. Kraków, dnia 17 Szwał 
5680. Pinkus Eliasz Dembitzer mp. Ek. $,“, 


i jutro przedstawioną będzie głośna „Kwarz i ma” 
pogodna i słoneczna komedya Jerome- Jeromeą 
Kingseorl). 

będzie się w sobotę 14-go b. m. popoł. pod kie 
nych, tanecznych i dekłamacyjnych w interpr 


Z teatru „Bagatela* komunikują nam: Dzisiaj 
ska“ Ghiarellego. ) 

Miła ogromnie i sysapatyczna Miss Hobbs, tak 
wypełni wieczór czwartkowy. Role k 
wać będą pp. Łącka (Hobbs) i Czapelski (Patri 

TA 

W piątek ponownie „Twarz £ maska", d 

Przedstawienie dla dzieci w Bagateli, RI 
kiem znakomitej autorki, p. Zofii Rogoszównej, 
przyniesie szereg ciekawych punktów mtuzyćcze 
cyi samej autorki, p. Józefy Rogosz- Pień 
Fontanównej, oraz uczenie aakoły 
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Mejeęna Miłowska w Krakowie. Dzięki stara- 
dyrekcyi Nowości p. Miłowska przedłużyła 
Woj pobyt W. Krakowie. Jutro, t. j. we czwartek, 
vzaawie teatr Nowości „Rozwódkę" z p. Miłow- 
bka w róli fytułowej. Również w tej operetce wy- 
wiąpią gościnnie znakomici tancerze p. Nadeźdina 
4 e. „Rozwódka“ powtórzoną będzie w piątek. 
` W Koiiegium wykładów naukowych (rynek gł. 
B, 1 30), rozpoczyna w czwartek, 12 b. m. prof. 
niw. Jag, i członek Akademii uimiejęt. Dr. Ma- 
ryaa Szyjkowski cykl wykładów, poświęconych o- 
wienia aneydzieł literatury światowej. Zajmu 
ce te wykłady odbywać się będą w każdy czwar- 

dek ud godz. 7—3 wiecz. 3 
`. W sobotę 14 b. m. prof. dr. Józef Reiss: Fr. 
Riszi i A Zarębski (z ilustr. muz.). Początek © 

godz. 7 wieczorem. 

Reduta Czytełni Towarzyskiej, zapowiedziana 

na 17 b. m., wzbudziła ogólne zaciekawienie. Zgło- 
szenia członków po zaproszenia przyjmować się 
będzie jeszcze tylko do 12 b. m., poczem lista bez- 
warunkowo zostanie zamkniętą. 
_ Oskarżony e podpałenie. Przed Trybunałem Są- 
du Przysięgłych stawał wczoraj 26 letni rolnik 
z Nieznaniowic, Stanisław Żyła, któremu akt o- 
ekarżenia zarzuca, że we wsi swojej w nocy z 10 
na 11 lipca 1919 r. podpalił domostwo swego są- 
siada Kazimierza Seidlera, zaś w nocy z 12 na 13 
1egosamego miesiaca podpalił dom Józefa Pieprzy- 
ka. Jak dochodzenie wykazalo, Żyła odnosił się 
z nienawiścią do Seidlera, gdyż przygarnał do sie- 
bie matkę Żyły, z którą syn po barbarzyńsku się 
obchodził. Również żył on w nieprzyjażui z Pie- 
przykiem, gdyż ten upominał mu się częsio o zwrot 
pożyczonych pieniędzy, i wygrażał się obu sąsia- 
dom, że podpali ich domy. Oskarżony nie poczuwa 
się do winy, a z przesłuchanych podczas rozprawy 
świadków żaden nie widział, jak Żyła ogień pod- 
kładał, a przeciw oskarżonemu przemawiała jedy- 
nie ta okoliczność, że słyszano, jak się obu poszko- 
dowanym odgrażał, óraz że w przeddzień pierw- 
szego pożaru wynosił ze swego domu rzeczy, gdyż 
dom jego leżał w pobłiżu domu Seidlera. Ława 
przysięgłych 12 głosami zaprzeczyła winie oskar- 
ńonego, pocżem trybunał z powodu braku dowo- 
dów winy, uwolnił oskarżonego. 

Przed Sądem Przysięgłych odpowiadał wczoraj 
Antoni Duch 1 29, oskarżony o cały szereg kra- 
dzieży, jakich dopuścił się w okolicach Podgórza 
na łączną sumę około 20 tys. koron. Po przepro- 
wadzonej rozprawie Trybunał na mocy werdyktu 
Przysięgłych skazał Ducha na 2 i pół lat wię- 
zienia. A 

Paskarze sacharyną. Sierżant policyi Wójcik 
doprowadził wczoraj do państw. Urzędu wałki z 
lichwą Katarzynę Puchała, która chciała sprzedać 
1 kg sacharyny za 4.000 kor. Przeprowadzona 
przez organa Urzędu rewizya w mieszkaniu Kata- 
rzyny Puchała przy ul. Chocimskiej L. 23 wykryła 
199 pudełek sacharyny, którą skonfiskowano. 
Sprawę oddano prokuratoryi państwa. 

Różne odmiany paska. Na zlecenie Państwo- 
wego Urzędu walki z lichwą aresztowano wczo- 
łaj rano na targu: Antoniego i Katarzynę Ko- 
złów, którzy sprzedawali: mleko po 7 kor. za 
litr, masło po 92 kor. za kg., a sex po 25 kor. za 
4 kg. 

Mąż godzi na życie własnej żony. Ulica Szew- 
ska była wczoraj w południe widownią krwawe- 
go dramatu, którego ofiarą omal że nie padło ży- 
cie ludzkie. Oto o godz. wpół do pierwszej z bra- 
my domu l, 7 przy ul. Szewskiej wybiegła z roz- 
paczliwym krzykiem kobieta, brocząca krwią, a za 
nig męźczyzna, który jednak, na widok groma- 
tlzącego się tłumn, pospiesznie skrył się do sąsie- 
dniej bramy l 7. Dzięki natychmiastowej inter- 
sencyi poltcyi udało się zśareszłować niedo- 
kzłego zabójcę. Był nim 32-letni Józef Chyla, zna- 

"my policyi apasz z gatunku „wojennych warya- 
tów“, który nożem ugodził swoją 40-letnią żonę z 
rzybyłowiczów. Tłem były niesnaski małżeńskie, 
Które się datowały od dawna. Ciężko w pierś 
ranną Chylową odwiozło pogotowie ratunkowe 
udzieleniu pięryyszej pomocy do szpitala św. 
azarza. z 
` Napad na pociąg. Wczoraj o godz. 3-ciej po po- 
iftudniu 17-letni uczeń ślusarski Piotr Prędski w 
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{Zz wóżęm wartości 40 do 50 fystecy koron. W dniu 
wczorajszym odebrano je na placu Groble o 
*wnego wieśniaka, który nabył je od złodziei. 
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Systematycznych kradzieży skór dopuszczały się 
od dłuższego cząsu robotnice Wanda Szczelina, 
Aniela Żyła, Marya Mirocha i Anna Chrokak, za- 
trudnione w garbarni na Ludwinowie. Okazalo 
się, że szkoda wyrządzona fabryce przez nie- 
uczciwe robotnice wynosiła 43 tysięcy koron. 
Wszystkie aresztowano. 

Kradzież strychowa. O zuchwałości złodziei kra- 
kowskich świadczy następujący fakt: Wczoraj o 
godz. 1 w południe rozwieszżono na strychu Żyg- 
munia Machaula przy ul. Warszawskiej 1. 3 świeżo 
wypraną bieliznę. Nie upłynęło 4-ch godzin, a bie- 
lizna znikła jak kamfora. Machaufowi wyrządzono 
szkodę 4 tys. koron. 

Kradzieże wojskowego siana. W czasie częste- 
go przewożenia siana z dworca wojskowego w 
Bonarce do oddżialu zapasu koni w Zakrzówku, 
w drodze stale kradziono siano. Dzisiaj policya 
przeprowadziła w tamtej okolicy ręwizyę, w cza- 
sie której wykryto 8 ceinarów wojskowego siana, 
W związku z tą aferą aresztowano trzy osoby. 

Sympatyczna służąca. Wczoraj zaarcsztowano 
19-letuią Zofię Tyniec, która, będąc slużącą u p. 
Zygmunta Pempera, okradła swojego chlebodaw- 
cę, poczeim zbiegła do Woli Gołego. Skradzione 
rzeczy (garderoba), których wariość wynosi prze- 
szio 5000 kor. odebrano. 

Z Pogotowia ratunkowego, Pogotowie opa- 
trzyło wczoraj tokarza Władysława Pryka, które- 
mu maszyna tokarska zgniolła lewa rękę, 

Zygmunt Druciarz 1. 13, jadąc xa stopniach 
tramwaju został pchnięty przez kolegę i wypadł- 
szy z tramwaju, doznał złamania łewcj nogi. Po- 
gotowie przewiozło go do szpitala, na oddział chi- 
rurgiczny. 

Na pogotowie ratunkowe zgłosił się 13-letni 
Leon Fiszman, uderzony dyszlem przejeżdżające- 
go wozu tak silnie, że doznał zgniecenia nosa i 
twarzy. x 
© 
Repertuar teatru miejsk. im. Juliusza Słowackiego 

We środę ii bm.: Teatr zamknięty. (Reduta 
prasy). 

e czwartek 12 bm.: „Makbet* Szekspira. 

W piątek 13 bm.: „Nina“ L. Kampfa. 

W sobotę 14 bm.: „Szczęście Frania”, 
3 akt. Perzyńskiego. 

W niedzielę 15 bm. po poł: „Kościuszko pod 
Racławicami* Azczyca, wieczór: „Szczęście Pe- 
rzyńskiego. 

Repertuar testru miejskiego powszechnego. 

We środę 11 bm.: „Ewa“. 

We czwartek 12 bm.; „Ewa“. 

W piątek 15 bm.: „Ewa“. 

W sobotę 14 bm.: „Ewa“. 

W niedzielę 15 bm.: po poł: „Księżn. Trębizon- 
dy“, wieczór: „W gołębniku” 

Repertuar teatru „Bagateia“, 

We środę 11 bm.; „Twarz i maska”. 

We czwartek 12 bm.: „Miss Hobbs“. 

W piątek 13 bm.: „Twarz i maska“. 

W sobotę 14 bm. po pol: Przedstawienie dla 
dzieci, wieczór: „Twarz i maska“, 

W niedzielę 15 bm. po poł: „Roztwśr prof. 
Pytła", wieczór: „Twarz i maska”. 

Repertuar operetki w „Nowościach*. 

We środę 11 bm.: „Wesola wdówka”, występ 
H. Miłowskiej. 

We czwartek 12 bm.: występ 
H. Miłowskiej. 

W piątek 13 bm.: „Rozwódka”, występ H. Mi- 
łowskiej. ka, 

.- ; 5 s NE 


8 4 u ok "I 
Z kraiu, 


PRA? 

Towarzystwo aprowizacyi miast połskich i 
ziem wschodnich rozpoczęło już swoją działal- 
ność. Na razie zabiegały władze Towarzystwa 
w kierunku rówpomiernej dostawy dla ludności 
miejskiej ziemniaków zasekwestrowanych przez 
państwo. Dowóz ziemniaków stale sie wzmaga, 
ziemniaki jednak za pośrednictwem Towarzy- 
stwa dostarczane są wyłącznie tym miaslom, 
które przystąpiły do Związku. Obok ziemnia- 


Kom. 


„Rozwódka* 


łowarzystwie kilkunastu wyrostków- napadł w | ków Towarzystwo aprowizacyjne otrzymać ma 
kelach rabunkowych na pociąg mieszany, który | inne arlykuły do podziału pomiędzy zjednoczo- 


znajdował się również koło cmentasza żydow- 
fekiego. Prędskiego przychwycono, jego towarzy-, 
ezom jednak udało się zbiedz. Przy Prędskim zna- 
Jeziono rewolwer. 


ne miasta. 

Pierwszy spis ludności w Polsce. Ustawa sej- 
mowa o organizacyi statystyki administracyjnej 
nakazuje przeprowadzenie pierwszego spisu lud- 


Kradzieże koni. W nocy z 8 na 9 bm. skradziono | ności w Polsce w ciągu r. 1920, następnych zaś 
w Wieliczce Noemu Kempłerowi parę koni war- |zawsze w duiu 31. grudnia co dziesięć lat. Według 


Bości 16 tys. koron. Odtąd zaginął po nich wszelki | postanowienia rządu ma się odbyć pierwszy spis 
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maja hż „być w. pelnyni tokt. 
? Przeciw strejkowi na kolejach. (Tel. z Wara) 
Sziwy): Zarząd główny polskiego Związku ko- t 
lejowców rozesłał po Enii nastepujący telegram; 
okólny, podpisany przez prezesa M. A. Nowaą=! 
kowskiego: Wobec lendencyi pewnych jedno- 
stek wywołania ogólnego strejku celem rzeko- ; 
mego protestu przeciw obecnej drożyźnie żyw= 
iuościowej i planu rozszerzenia strejku na kole-. 
Jowców, wzywamy wszystkich kolegów w imie- ' 
niu dobra Ojczyzny i społeczeństwa do absolu- j 
„lnego wytrwania na stanowiskach służbowych» 
i unicestwienia wszelkich zakusów wywołania? 
bezrobocia na kolejach. $ 
Skazanie Hajhluma. 


a Nasz korespondent war-: 
szawski (M4) telefonuje nam: Druga rozprawa; 
przeciw Ojzykowi Hajblumowi zakończyła się; 
skazaniemi go na jeden miesiąc aresztu za zgkłów: 
kę spokoju publicznego. (Rajbłum był — jek, 
Wiadomo -= oskarżony o demongtr 
Paderewskiemu. P. R). PRN 
E E warazawskim ukazały się no-; 
we odezwy antysemickie, podpisane przez grup 
członków „Bratnief n o i F . 
W żydowskiej partyi socyałtętycane A 
nigte“ W Warszawie nasigyżł A 4 Cad wie 
piła do „Bundu“, część do „PoaleSycau*, zag poł 
zostali przyłączyli się do skrajnej lewicy, pe 
„Andrzej Niemcjewski — pisarzem bólsegwi- 
ekin“. W „Robołnizn* czytamy: „Czy wiesz, ogg-- 
telniku, kio jest najbardziej ulubionym przez bąż+ 
szewiców pisarzóm polskim? Andrzej Niemoj 3 
si, redaktor „iyli Najpodlejszej'! Olo w kata gu 
pism i dzieł bolszewickich za r. 1919, wydanym 
przez Republikę sowiecką, znajdnjemy z autorów» 
propagowanych przez Sowieckie Min. Oświaty 4.) 
6 książek Andrzeja Niemojewskiego: „Bóg Jomm, 
it czendy', „Listopad, „Wicszczo górników” Bt ) 
cui uglekopów), „Sokratest (broszura) i „Z podł 
pisarzs drukują różne organy bolszewików, a na-y 
s ei w feljetcnie. y 
„Doczekał się Andrzej Niemojewski tej pęciechiy. 
| że jego książki zdłądzily pod a ej swół 
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że świata. 
Likwblacya slarej Anetryi. Nasz Kkoresp. wied? 
deński (L) telefonuje: Rzeczpospołita czesko-słos, 
RE M zgłosiła swe pretensye do budynku bieo, 
ażnisterstwą spraw wewneirzaych Jipplin-’ 
gerstrasse, i AW 
Przy wyborach do Rady miejskiej w Rydze fi 
gurowały 3 listy żydowskie; ortodoksów, syonid 
stów i demokratów uarodowych, ceiro-syonistów) 
i „Bundu“. Poale-syoniści i „Ferajsigte” nie bral 
udziału w wyborach. 4 
Z powodu stalotuiej rocznicy urodzin Georg. i 
n SKA . z k a 
Elot urządził związek akademików sypońiskich wt 
RA RA zebranie. Jak wiadomo napis- 
saia George Uliot także znaną powieść grońsk 
P. t. „Daniel Deronda“, p jk H 


Bział SSsBOodarczy. 


Iltantym masego minita atu, 


P. Grabski nie tylko obdarzony jest wieta) 
energią, ale umie też dbać o reklamg: Wynu-. 
rzenia p. Grabskiego o zamiarach na przyszłość 
1 środkach, do których uciec się chce celem u-' 
zdrowienia skarbowości polskiej, zachwianej 
brakiem stałych dochodów niedostarceanych 
głównie przez największą połać kraju — b. Kon, 
gresówkę, są skonstruowane dla naiwnych 
chyba czytelników prasy brukowej. 

Polska cierpi przedewszystkiem z powodu bwa 
ku towarów i drożyzny. Drożyzna jest wyni- 
kiem niedolężnej gospodarki i infłancyi pie- 
niędza, klóra się wzmaga u nas z dnia na dzień. 
Wszak pieniądz polski nie posiada mu granicą 
żadnego niemał kursu. Jeśli za jeden funt szt. 
placi się 520 marek, za jednego dolora 144 m., 
a za franka szwajcarskiego 25 marek, to prze- 
cież. fakt ten nie może być wyrazem iaj siły ku- 
pna, jaką bezsprzecznie reprezentować winien 
pieniądz odrodzonego, wielkiego państwa. 

I choć p. Grabski wie, że pieniądz nasz nie 
cieszy się zbyt wysokiem wartościowanie Í 
choć wie, że towar zagraniczny — gdyby na- 


udiiości, Anią 30. czerwca br. Przygotowania ioni | 
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; kiędnym, mid to wpadł ug lioneapt nie byle 
jaki: oblożył tapori cłem (0-krotndjn. To z 
pewnością nie przyczyni sią do potanienia to~: 
„waru, lecz spotęguje raczej drożyzuę, © gor- 
+sze, może nawet wręęz unięmzożliwi import, a 
(wówczas wyschjęby jedyne żródło dochodów, 
(jakie z mozolem stworzył sobie nadaz skarb w 
b. Rongresówce. 
Nie lepiej ież przedstawia się sprawa poży- 
„czek, Wprawdzie wiełe się o nich mówi, lecz 
zaiste trudno przewidzieć, co też one przynio- 
są, skoro znowu nie opiawają na walutę war- 
tościową, Co więcej. mimo sdilacyi pieniądza, 
cdczuwamy w Małopolsce datkliwy brak pienię 
dzy, a po osłałocznej wymianie koron nastanie 
u nas, nawel w zzsobnych bankace, zunslna 
pasika w kasach. I supraydę niewiaduino, na 
łaldej podstawie p. Grabski Hegy na luzne sub 
zkrypcyc pożyczie, Wstak nawet 20y -own 
piemia przy kouwesśswyi na złocie wic może byd 
dostateczną zeghetą dla naszych kmiæzi, owych 
posiadaczy nabęiększych sum gotówkowych. 
Nasza malo tświadomiona ludnężć, kióra w 
sprawach finansowych tak jast podejrzliwą, 
nie zrosumią tego sigumeadu że dzisiejszy nek 
pieniętmy zostanie rychle wymieniony == o- 
czywiście bęz pokrycia w złocie — na złote poi 
skie, zg Stóre Irzeba będzie płacić aż lż murex, 
pszyczem niewjądomo ile towaru w obcej wag- 
lucie będzie chciała za nie dać giełda zogra- 
niczna. 
A monopole? Warto się zastanowić nad pla- 
, nami, jakie w ićj dziedzinie snuje nasz skarb. 
` Mongpol tytoniowy jest u nas w iXalonolafe 1 o- 
pularnym. Tylko ze obeznie Uralini tywau iie 
maia, na ulicach natomiast kwiinie hamlel 
papierosów, Nie iepicj dzieje się w Pornans- 
kiem i Kongrarówce, gdzie na wieliią zapuwia- 
da się „„ruchawkę” lak wśzód kupców jak i pu- 
_ bliczności, Licz p. Grabski okazsł już przy u- 
. Sstałaniu relacyi korony do merki, jak nieczu- 
„dym potrafi być nawet na opinił publicz 
Lmej... Monopol naftowy mowu zniszczy byi ty- 
* sięcy kupców, a publiczność, chociaż lędzie 
miała płacić cenę 3 do 4 razy większą od cbec- 
nej, nie tak rychło w nafte się zaopńlczy, 
Rząd obrony wysunąi na qzolo swego pro- 
,gramu ekonomicznego zwalczanie drożyzny. 
| Lecz nie przeszkadza to p. Grabskiemu w pod- 
« wyższaniu taryf kolejowych i żeglugi, co z pe- 
/ wnością nie przyczysi się do zmniejszenia dro- 
żyzny. 
, Wprawdzie ta dyletancka gospodarka na- 
, szego skarbu w niczem nie zmniejszy drożytny, 
ani tęż nię podniesie zupełnie wartości naszej 
zdeprecymowanej mareczki, nie zapni luki 
w naszym budżecie miliardowym na cele woj- 


f ny, sle nasza większość sejmowa zawoluj: z; 


(pewnością na skinienie wszystkie projekty, 
choćby nawet najbardziej niedorzeczne, hoć 
, przecież p. Grański jej jest ministrem, o. za 
"nim nietylko endecya stoi, ale i nicukoronowa- 
ny, „mocarg” Witos. RoR: 
——0———>» 
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Polaezenlo kolejowe między Gdzówktem a War- 


szawą odhywa się vbocnie: x 
a) przez Terew--Madlborg—Miawę, Ulmgość lej 
inti wynosi 430,80 km, | 
| 4h) przez  Tazavw--Byvdgosze = To ut—kawicz— 
Łódź, dlugość tinii kolejowej 425,1 km, 
c) przes Tozew — Bydgoszcz — Ianowroelaw — 
Gniezno—Poznań, Obyyość MUI inn aj 
d) przez Tczewiitaro ród holnice=Kzzelo— 
Gujemo—Porawń, długość liuit kolejowej B30A km, 
Wsciol, Produkcya węgla wynmostła w Polace 
w r 1019: 


Na zapotrzebowania kontygontuwe węgla w mie- | 


tacu lutym przeznaczono 1,960.368 tonn, Dla mt- 
pistoryéw dla spraw wojskowych i kolsi, koiet 
wazbotorowych, tżeglug, przemyslu, przedstą: 
bioretw municypalnych, gazowni, rulnictwa I o- 
prlu domowega pr 


‘wet duta niłał Kóczkówić — gegt AE Kraju nis- 


sji Wan; Hałogdląka zażądzła 46.06 tonni Pod anakfem drozýay z 
a PAAA tej I Thfy żagranieżnej”, „EE 


zwanyia desk przgdzial jtego numeru skła 


„iafopóisiw kie Przędsiębiczatwo Pzzpizysłowo- 
Górpicze*, założcne niedawno w Bł 


Za- 
mieza uruchomić jalnię nalty w Dąbrowie, 
w powiecie chrzanowąsón i w gz celu wydaier- 
awilo od „Jawozznigkiego 


abiiczyną do'80 wagonów. dziennej pro- 
dmięcyi. 3 

Nańia, Producera; nally dogagaj, 64 podwyżki 
cen produktów ropaych o 20%. Moty wuja to pol- 
ncszenietn się cen rógy z 80 kózgn Bn 180 marek, 
oraz drażyzią 4 foh artykulów. 

Produletya małty stała się ziùnigjszża, i tak w o- 
kręgu drohobyekim wyprodušowgio w grudnia u. 
r. 42,508.132 kg (w listypedzie b. r. 50,00%.787). Ró- 
| waios ztaniejsza zię ckspodycya; spadła gna do 
2.825 wagonów. Siale zinbtałszanie się akspedycyi 
powoduje nieustanny warest zapasów ropy w 
miejscu wztwerzanio, luk, że — o ile w tym kie- 
ranku Bim nastąpi poprawa -- za kilka miesięcy 
E- zabssznyć waśgóje micra na rope w zbior- 


nikah barysławskich. 

Tiw. abe. „Naita projskteje zułożenie dwóch 
|sowych szybów w Mraźniey, a towarzystwo „Poł- 
|stn nafta” montuje nowy szyh w HBoręsłewiu. 

Sam tanobiy w Lodzi zakupiony przez „Fu- 
zapp“ od „mery kmitbktej misy żywnościowoj”, 
jest na wyczelęyniu, Kirtuy łódzkie skazane więc 
an na wasze sily i sune dbać muszą o wydosta- 
lnie surowca. zamagazynowekty 


Iiektóra labrykt 
[gotal igya bel hewchy, zukuvionej w Bremic 
| iane zudwu zawarły umowg z firmą keigijską Al- 
freda Jiausera na dosiawą wciny za 29 milioaów 
franiew. 

Wabrykuy i ralinecyn cukru w Chołdorowie pod- 
vyża i napiiai ahosjny z 7 A00000) koran na 
155107 koron. i 
| Nową fauie ula, bLżierósy, 


BY 


BELG RSA 
iworów cworowyea | ulnnkhoatowych pod frruq: 
Józel i Wikior Koszucy. spóika ukcyjna we Liwo- 
wie, zżaaiano z kapllatem 1,520.0% koron. 

Melscya merai na ziemiauah rewiniskawanych. 
„Kucyer Polski" dcenos:: Wadlug otrzymanych 
przez nos iniormacyj na ziekiach rewindzkowa- 
nych b. zaboru pruskiego polekię władze wojsko- 
we ustanowi; : norki polekiej Go nieańie- 
chicj w stosunku ito za 100. 

Rugowanie rubli z ziem wschednich. Komi- 
sarz zietan wschodnich, Osroołowski, wydał roz- 
porzydzenie, polecające wszystsim urzędnikom 
pańsiwcwym, kasuri adnitnistraecyjnym i in- 
śtytucgom skarbowym wszelkie wyplaty przyj- 
mowić oros pe pracewnikom wydawać 


p 
i 


wyfączuie we wizucie polskiej. Rubli cerskich 


poleconó nie przyjmować, Analogiczne 102p5- 
rządzenie wycene zusiało na kolejach hialoru- 
skich. Sprzedaż bilętów kolejowych cdbywa się 


wylacznie za marki pelskie. 


p a TEST S Ry 
m PEERU WYGAWALCZESTY 
Tusratira zydowska w Ameryce, Jak wiadomo 
| przeniósł się podczas wojny ze zrozumiałych przy- 


tury Żytowskiej z Europy do Ameryki. Ostatnie 
pisma arasrylkańskie donoszą właśnie o nowopo- 
wataięm nowojorskiecm wydawnictwie żydow- 
skiam dia literatury, sztuki i wiedzy p. n. „Naj- 
cwjt, które wydało m. in. „Zbiór ' powieści” 
młedej poguzi Frajdl Sztok; „Alaja“ („Sam“), 
powieść wędrownej dziewczyny, napisaną przez 
J. Qpatosza; „Wziewczęta — matki” — Osipa 
Dymowa; „Jak ja to widzę” — Piotra Alten- 
berga w iłumaczeniu M. Nadira; „Liryka rosyj- 
aka” — antologia w tlumaczeniu B. Lapina z 
przedmowa Ch. żyiłłowakiego. 

W wydawniciwie „Amweryku” ukazat się drugi 
toja wielkiego żydowskiego 
artystzcziegy „Szrittęny. 

To samo wydęwnictwo wrydało większą prace 
w 2 tomach 85. Zęcera © Beszcie*, dzieła Da- 
włda ignatjewa, trzy tomy dzieł Jakóba Mil- 
(ch, trwy tomw dzieł młodego powieściopisarzą 
A. Raboia, poemat dramątyczay młodego poely 
H. Lajwika p. t. „Nar Gojlem* i „Btykę” Spi- 
nozy w tbłunaezeniu W. Natansona. 

"Trzeci Boszyt kyd. tygodnika Kkupiecziego „Der 
Sacher" (Warszawą, w. Senatorska 22) przynosi 
następujące arlykuly: , „Przywileje“, „Niemcy 
i Anglia", „Jak węgiąda masz handelf", „Handel 

is Konyi południowej”, „Gzzebienie cotiddowe nic- 
guyś a dziś”, „£ wnraznwskiego rynku handlo- 
wego”, Wiadomośc z żydowskiego życia handio- 


czyn punkt ciężkości' działalności na polu litera- 
Irzechnitosięczaika 


| wego ii d, 


r Zoszytezwaiiy, który wlasnie opuścił prasę. 
odznacza suj nie muieżj bogatą treścią. Na 


R prakt maj 
ET e kla 


I 


„ej bc treść | 
lają się pasiępojące arlykuly: | 


„ ki 


„Machetka polliyszna”, „Noy. 
przewyśie Gkackim; Prz) 


łan Śvwoąsłiw. opówieda w „Naprąć 
to przed laty bywał jąko auskuttaat 
dowicach w daliu radcy sgdpwego p. Na'i 
sympatycznego i ztćrego, u Którego s 
się Wieożorami na ctikiaji slkromutaiterkatki» 

„Jedyny dysonans w harmonii tych miżygkt hery 
batęcwomyzykainych wieczorków w gady! gos 


mu. gaisa N. opowiada g.'żywąślcw— Sta» 
nowiia najmłodsza, latbzośl jej familii. Hppreza 
wał ją. mały, może siądzie czy Osii „tro 
ché mazgujowstty synek, finylce aiton rtiiweg, o 


odatających uszach, ryżej, Szczeninowatej czypryu 
nie, rozpaplany, ciągle mielący językiem. (Ad. = 

Możnaby mu Było darować wszysikie łe wady, 
przyrodzone, gdyby nie jeńua, gorsza od reszyst- 
kich innych a to jakios niczem nie dające sie paa 
skromić, dokuazkiwe, Iezuośne plątanie sią po 
wszystkich Valach, jo wszystkich pokojach, jaki są 
niepojęnie wszędybylstywa, przzazkaczanie i prze- 
rywanie starszym przy ka$żdcu zęjęciu czy %4* 
Bwe. 

To też przez caly wieczór kiedy zebrani ayii, 
śmy u milego ogniska domowego pañstwa N., eip- 
sznła się tyiko ciągle z ust wszystałcgh czibanów 
rodziny a także i Śmieaszych gości jeden gi- 
typowo powtarzający sie na różne lony referat 
„Joj Ada! jaki ty nieznośny! 

Aic nietylko w gomu rodzicielskim był mały 
aga ciagla przyczyną owych narzekań. Kiedy w 
czasie przerw między jedną rozprawą a drugą 
wychylilem sie czasem z okna gmachu sądu ob- 
wodowego, lub, kiedy wracając z biura do domu 
przechodziłem przez mały placyk przed sądem, na 
którym stoi popiersie zasłużonego dla Wadowię 
posiu Bauma, i obserwowaicm zabawy i psoty 
gromadki dzieci woźnych i podurzedników sądo- 
wych, dochodziły do moich uszu stale te same, 
żałośliwe powtarzane wykrzyki towarzyszów za- 
bawy: „Jej! Ada! jaki ty nieznośny!” 

Minęlo od lego czasu sporo ialt Les rzucał mną 
po dalekich- Katach, bo aż w Bośnii przebywalem 
dlugie lata w siużbie sędziowskiej. 

Kiedy wróciiem przed paru laty do kraju, za- 
cząjem odświeżać siosunki i wspomnicuia. Zit- 
caylem interesować się więcej, niż mogłom przede 
tem, polityką, Bteralurą, a przedewszystkiem pu- 
ulucystyką polską i jej majbardzioj „glośnymi 
przedsławiciełami. 

Jako jednego z „najgłośnicjszych* wskazano mi 
prawdziwe enfante terille żurnalistyki, krzękli- 
wego, ,wszędowścibskicgo, pur sang Warszawie, 
nina, pegroncę Galieyi z jej wszelkiemi dobremi 
i złemi właściwościami, zwłaszcza zaciekłego 
wroga galicyjskiej t z. „urzędnikieryi”, niezmor. 
dowanczo gamina gazeciurskiej, brukowej swady, 
prawdziwego erudyla i bajecznego mnemotechąt- 
ka leksykonowej wiedzy literackiej, jednem słu: 
tm p. Adolfa Neuwerlli-Nowaczyńskiego! 

Co zacz? Kto go rodzi? było naturalnie moje 
„pierwsze pytanie. Nie umiano mi długo nic bliż-. 
szego objaśnić, aż tu kiedyś spotykam slarega 
znajomego z poczciwych wadowiekich czasów. 

— Jakto? ty nic wiesz kto to jest ten Adott 
Neuwcrt (brałem go za niderlandzko-inilanckiego 
Warszawianina) Nowaczyński? Toż to nasz mały, 
dokuczliwy Ada, plałający się. wiecznie między 
nogami foriepianu, w czasie owych niezapomnia- 
nych wieczorynek muzykalnych w cichych galicyj- 
skich Wadowicach. 

Tak? to to ten sam Ada? 

Aha teraz rozumiem! 

Joj! Ada: jakiś ty nieznośny! 
o 
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Dnia i5-go sierpnia 1919 r. > 
zginęła karta zwolnienia 
z wojska 
na imię Mojżesza Mendla, nr. w r. 1893 
w Tarnowie. Karta owa z dniem dzisiejszym 


staje się nieważną. 
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PARYŻ. PAT. Radio poznańskie. Ko- 
„szadant wojskowy niemiecki Prus nadesłał 
W Eołobrzegu depeszę zawiadamiającą, że te- 
sęriatya plebiscytowe w Prusiech wsehodnich 
wostały już ewakuowane z wojsk niemieckich. 
Cieszyńska Rada Narodowa 
przeciw zarządzeniom ke: 

misyi alianckiej. 

CIESZYN. RAT. Na dzisiejszem plenar- 
nem posiedzeniu Rady Narodowej powzięto 
następujące rezólucye: 

1. Rada Narodowa nie przyjmuje żadnej 
odpowiedzialności za samorzutną obronę 
ludności polskiej po drugiej stronie byłej 
tinii demarkacyjnej. Jeżeli komisya płebiscy- 
towa ententy rzeczywiście nie przeprowadzi 
wszystkich swoich zarządzeń odnośnie do 
żandarmeryi i wołności zebrań i prasy. 

2. Rada Narodowa protestuje przeciwko 
zarządzeniom administracyjnym komisyi 
alianckiej, które wbrew ugodzie paryskiej 
z lutego z. r. oddają pod władzę prefekta 
czeskiego blizko 100.000 ludności polskiej 
w powiatach  Cieszyńkim i Frysztackim 
i przestrzega, że ludność podobnego stanu 
rzeczy nie uzna. 

CIESZYN. PAT. Z powodu zalrzymania 
linii demarkacyjnej jako linii administracyj- 
nej urządza nauczycielstwo polskie z poza 
linii demarkacyjnej wiec protestujący we 
czwarteśc 12 b. m. 


. J . 1R r x » b a 4 
Komisya pietótyfowa na Spisu I Oi, 

NOWY TARG. PAT. Biuro prasowe ko- 
anitetu spisko-orawskiego donosi: Dnia 7 bm. 
wyjechali z Cieszyna przedstawiciele między- 
narodowej Komisyi plebiscytowej, a to tran- 
¿uzki kapitan de la Forest Diwonie wraz z 
tłumaczem czeskiego języka p. Dominois, 
sekretarz delegacyi angielskiej p. Pearson, 
oraz porucznik włoski Logo, celem zbadania 
terenów płebiscytowych na Spiszu i Orawie. 
Do Nowego Targu i Zakopanego towerzyszył 
im przedstawiciel ministerstwa spraw zagra- 
nicznych dr Władysław Gntether. W Nowym 
Targu, gdzie Komisya zatrzymała się z po- 
wodu śniegów, wysłuchała ona delegacyę 
uchodźców polskich z Orawy i Spisza. Tegoż 
dnia wyjechali delegaci w Gaiszą podróż 
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| 
Wieksze ilości sardynek hiszp. i bortus., | 
koszernego masła koOKOSOWAZO; 
kakao zmeryk., kerbzaty „Orange Pecco‘, 
kawy „Sanłes' | 
pieprzu „Singapore“, Pimentu it d: ma | 
skladzie w Bomu biandiewym | 
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sj A mó Ki 4" NOWY DZEENNIEG...* 


komedya w 3 aktach 


wodnieżącego międzynarodówćj komisyi cie- 
szyńskiej hr. de Mannormdlłe, a z polecenia 


deiegata rządu polskiego posła Zamorskiego, 


towarzyszy im w podróży dr Józef Diehl z 
Zakopanego, jako znawca stosunków lokal- 
nych. 

——— 


Sprawozdanie Morgentnaua. 
M. Warszawa. (Telefoncin). Pewien dzialacz 
żydowski, który przybył tu z Ameryki, oświad- 
czył, że podana przcz PATa treść sprawozdania 
Morgenthaua o jego misyi w Polsce nie jest 
ścisłą. W dniu, w którym informator nasz 
wyjechał z Ameryki, wszystkie tamtejsze ży- 
dowskie i nieżydowskie pisma przedrukowały 
raport Morgenthaua, który jednak nic zawierał 
żadnego ze zdań przytoczonych praez PATa. 


SS= 


ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW W WAR- 
SZAWIE. 

Warszawa. PAT. Onegduj w #ocy żąndar- 
merya otrzymawszy wiadomość o posiedzeniu 
komitelu korauuistów, odbywającym się w je- 
dnym z domów stolicy przy ul. Słontcznygj, spo- 
wodowaia zarządzenie rewizyi, przyczem are- 
sztowano znanego działacza socyalno-dtunokra- 
tycznego warszawskiego, posiadającego pseu- 
donim „Barski“, Grabowskiego, radeę ministe- 
ryalnego ministerstwa oświaty i wygnań Ci- 
szewskiego i żonę jego Werę, oraz Toeskiera, 
brata radnego miejskiego. Wszyscy zostali in- 
ternowani w więzieniu Mokotowskiem. Zna- 
lezione podczas rewizyi różne dokumenly prze- 
wiezione zostaly do żandarmcryi. 


—)— 


RODICZEW PRZYBYWA DO WARSZAWY. 

Warszawa. (Tel. wl.) Niektóre dzienniki 
miejscowe donoszą, że w najbliższej przyszłości 
z Paryża przybywa do Warszawy, znany poli- 
tyk rosyjski, b. poseł da Dumy, Rodiczew. Mi- 
nisterstwo spraw zagranicznych udzieliło już 
pozwolenia na przyjazd Rodiczewa, którego 
zawiadomiono o tem telegraficznie. 

z. = 
ZNIESIENIE PANSTWOWEGO MONOPOLU 
ZBOŻOWEGO W ROSYI. 

Kopenhaga (Tel. wl.) Z Helsingforsu dono- 
szą: „Izwiesiia* donosi, że bolszewicki kongres 
gospodarczy uchwalii po burzliwej dyskusyi 
zniesienie państwowego monopo- 
lu zbożowego. Przyjęło rezolucyę, doma- 


aa sir, |. a 


Nadzwyczajny huntor, niezwykły komizm sytuacył. 
Poczatek w dnie powszednie o godzinie 4'30 popciudniu, w soboty, 
1014 niedziela i święta o godzinie Z-ej popołudniu. 
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JET ZAC CIĘ 
przez Nowy Targ na Spięz. Za zgodą pize- 


e | 3 
Kraków, Krakowska |. 17. 


reprezentacya fabryki perfum, artykałów 
kosmetycznych i mydeł toaletowych fabryki 


Calderara i Bankman, Wiedeń. 
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Fgającą się zaprowadzenia woj nęgohandlu 


zbożem 

Paryż. PAL. Ag. Hnvasa dóncśi z Helsing- 
forsu, że Trocki obejmuje kierownictwo komi- 
saryntu dla sprąw wojny. Włudzę wojskową 
na Sybaryi i w Tnrkestanie obejmują genera-, 
lowie Egert i Iwanow. 

Wiedeń. PAT. Biuro kor. Telegram iskrowy 
z Moskwy rozyłasza, że rząd sowietów ma obe- 
cuie 108 misienów pudów zboża, 30 milionów, 
pudóy sianu, 23 miliony pudów ziemniaków, 
nadio około 100.090 pudów suszonych jarzyn. 
Najważniejszą kwestyę stanowią trudności 
transporiowe, 


Bolszewicy w Odassiea. 
MOSKWA. PAT. Radio warszawskie. 


.Włkroczenie armii sowieckiej do Odessy za- 


cząło się Guia 7 lutego o godz. 7 rano, Do 
gadz. 10 rano większa część miasta byfa już 
w ręku czerwonych. Przeciwnik stawiał za- 
cięty opór. b 
samorząd dia iriunciy. 
WIEDEN. PAT. Biuro koresp. dórcsi 
z Londynu: Mowa tronowa wygłoszona na 
ctwarciu parlamentu, obejmie zażowiedź sa- 
noraądu dla Jrlandyi i e dwóch 
parlamentów, dia Ulsteru i dla reszty Idan- 
dyi. Medio Będzie utworzona łącznikkowa rada 
narodgwa. Dalej zapowię mówa przedłożenie, 
ustapy O 42 godzinach pracy, o zabezpie- 
czenie od bezrobocia i o uregulowapiu kwe- 
syi kopalni węgła. a <dwogj 


tońierancye w Londynie. 
WIEDEN. PAT. Biuro kor. donosi z Pa. 
ryża: Millerand wyjechał do Londynu w to- 
warzystwie ministra skarbu i kilkku urzę- 
dników, aby konferować z Lloydem Georg'em 
i kanclerzem skarbu. 

Wiedeń. PAT. Biuro kor. dóńosi z Paryża 
9 bm.: Włoski prezydent ministrów, Nitti, 
przybędzie we wtorek lub we środę do Paryża 
i pojedzie w towarzystwie włoskiego ministra 
spraw zagranicznych $ciałoji do Londynu, -:* 


DZIS DRUGI POSIEDZENIE RADY. LIGI 
NARODÓW, p. oka 


Londyn. (Tel. Komp.) Dnia 11 bm. odbędzie 
się tu drugie zebranie Rady Ligi narodów, które: 
potrwa 3 dni. Na pierwsze posiedzeniu. zosta- 
nie wybrane prezydywin, na którego czele' staż! 
nie prawdopodobnie Balfour. Ma porządku 
dziennym stoją sprawy: zagłębia Saary, Gdań=i 


ska i wstąpienie Szwajcaryi do Ligi narodów 


Tylko 3 Enil — © id 9 do 11 b. m. Pierwszorzęany itomecyowy program 
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Rowy Oziansik podaje ostatnie wiadomości z tycia politycznego państwa i zagraniry. 
LE . . Ya D z r . ._. U p ` ` . 
dowy DEERE przynosi nsjswieższe žródiows wiądōmości z życia żydowskiego we wszedzich lego przejirwaeh. 
Nowy DzieRRiR sioi w stałym konjekeie z centiami paiesłyurkiemi (Jerozuliiną, Jaif2, Tena 1). 


MOWY Dzienny ma wiasaych korespondentów i sprawozdawców wszędzio w irojn i w głównych ośrodkacu poli- 
tycznych zagranicą. 


Nowy Dziennik zawiera w yczerpujący musiał gospodarezy pon kiorownictwsja | współudziułe wybitnych faci howzów, 
kę LN ` E: r kos W m d l a 
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Nowy OzienziR omawia w dziale literackim wraveikie sjan WY na polu nraukowew, (ilorackim i artystycznom, 
przyczem szczególną uwagę poświzea Kuga! aré „luebsazskinj 1 żgdłówskicji 
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Ef które sprowadzały blachy Te 
CERY cynkowe od firmy Dawid brylanty, perly — oraz wszelkie ko-- 
Katz w Krzeszowicach uprasza się o zapo- sztowności, płacąc najwyższe ceny. e 


wory. Starający się muszą władać polakiny 
i niemieckira ję zykicn. Oferty pod pi 
żujący” do Biura ogłoszeń Feliksa Stużteru 
Kraków, Grodzka 13. = 
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